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Prasa francuska od • tera zalezuty Ab' -EI-Kritna • 

wspaniałomyślnych warunków pokojowych 
Hiszpanji? 

Dlaczego przywódca riffenów nie przyjał 
Francji i 

Paryz! 42 sierpnia. 
h,,~ka Agenqa I t!lej!ralil:zna. 

Omawiając ogłoszony wczoraj W or-

• 
sieni' pisze. że przywódca rif'fen6w nie nych i zapoznać się z wspaniałoinyślny
uznał za właściwe wysłać swydh pned- mi wuunkami pokojowe~ proponowa 

stawicieli odpowiednio upełnomocnia- nemi przez Francję i Hiszpanję" których 

AlYd·EI-Kedm ,mógł ~~ w ~ 
gu trzech .~odni. 

~~ ~m~~~zn~ fut~~E~K~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ma, przypisujący wszczęcie wojny W Ma 

Pam, 21 Sierpnia. 
Prasa poranna omawia żyWo będące 

W toku wielkie ~peracje wojskowe iran 
cuzów w .Marokktt, skierowane prze. 
ciwko Tsoal, pottkreślając sukcesJI 
wojsk francuskich. 

fokku rządowi francuskiemu i marszał· 
kowi Lioteyowi - "Petit Parisien" przy 
pomina, że zarówno rząd, jak i maTszałek 
Liotey nie mogIi bez uchylenia naieJ.e
mentarniejszym zasadom lojalności 

wszcząć rozmów z przywódcą pow&tań- I 

. , k I c6w, Występującemu przecwl'. o zaprzy- I 

jaźnionemu z Francją narodowi, sułtana I 
wi i za wartym traktarŁom. 

Każdy wie, że to właśnie Abd-El
Kr:m gwałci istniejące granice! zaata·ko
wał posterunki francuskie, zmuszając 

nas do rozpoczęcia kampanji, jakkolwiek 
z naszej strony uczyniło się wszystko, co 
było W naszej mocy. 

Cytując ust~p listu AJbd-BI-Krima, 

MĄZ: Po łel J~k 6mlała zdradzi mnie li moim buchalterem? 
ZONA: Ależ, co mówiszf To był zupełnie obcy człowiek. 

Kolumna francusKa 'dQkonała Już cal 
kowitego ~krzyd1enla sił n'eprzyjaclel
kich na linii Msila - Tan\!ert - Beher. 
Wszystkie szczepy nieprzyjacielskie na 
tern terytorjum poddały się francuzom. 

A tak francuski trwa. 

w~~~ący pr~~riecia pozoRławiania ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W drobnych stosunkach z republiką fran 

Oddziały francuskie <totarly lut Cło 
doliny Haut - Leben. 'Jest to punkt, w 
którym stały przednie straże francuskie 
przed rozpoczęciem ob .cnej kampanji 
marokańslctej. Przy osiągnięciu tego 
sukcesu wybitn. role odegrały samo
loty, które bombardowały Tsoul i Bra
mes. 

Na oocinku ŚrOOkoWY1l1 l zacłioonim 
panuje spokój. cuS'ką, oraz podnosząc dążności pokojo 

we małego narodu riffenów "Fitit Pari-

Dwie radio\ve stacje 
nadawcze 

słaną nlebawem w Warszawię. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Dowadujemy się, że spółka "Polskie 

radio", która uzyskała konceSję na u
rządzenie i eksploatację Broadcastingu 
przystępuje do wybudowania w Vvar
szawie stacji nadawczej silniejszej, ani
żeU stacja zurychska. 

Stacja owa zostanie oddana do użyt
ku publicznego w grudniu b.r . .Równo
cześnie przystępuje "Polskie radjo" do 
wybudowania drugiej niezwykle silnej 
stacji nadawczej, która ma być gotowa 
w roku 1926. 

Po wybudowanju i puszczeniu w ruch 
tej nowej stacji, stacja pierwsza zosta
nie przeniesiona do Krakowa. "Polskie 
radjo" przystępuje równocześnie do pu
szczenia w ruch fabryki dla przyborów 
telefonicznych, telegraficznych i radjo
foniczuych. 

Po w o u . ar z VI ki II 

alestra j klub P.P.S. prz ciwko ad\v. PaschaIskiernu. 
Warszawa, 22 sierpnia. 

Prasa war sza wska donosi.: 
W dniu wczorajszym na polecenie 

władz prokuratorskich rozwieszono na 
ulicach \X!'arszawy zawiadomienie o ka
rze śmierci, wykonanej na trzech komu
nistach Hibnerze, Kniewskim i Rutkow 
skim. 

Przed ogłoszeniami gromadzą się. 
grupki. 

W okolicach ulicy Dzielnej i D mi.ei , 
na których są areszty cywilne i wojsko
we usiłowały grupki wyrostków urzą
dzić prz<ec1wpańsŁwową demonstrację 
przy wtórze śpiewów m.iędzynarodów-

ki. Le~ki policyjny patrol konny przy- Dolar w Łodzi 6.50-6.60. 
wrócił pon:ądełt, Dziś przed południem na giełdzie nie 

.~. oficjalnej obra ,ano dolaram' po kursie 
Wśród adrwokatttr'! warszaws1Oe-j 6.50 - 6.60. - W porównaniu z dniem 

podniesiono myśl wystą;pierua przeciw wczorajszym .sytuacja dziś o tyle się po 
. lepszyla, ze Ilość materjalu na rynku 

adw, Pasahal'Sklem'l1 na drodze dyscypli jest bardzo znaczna. Zapotrzebowanie 
narnej z p(}wodu apoteozowania z,'hi-od- względnie duże. Po kursie wyżej 
niarzy bolszewidkich przy pomocy pat- wzmiankowauym sprzedaż chętna ze 
rjotj"cznych frazesów, względ.u na .te~dencj~ po której spodzie 

Si~ne wiburzenie panuie pł'Zeciw wają Slę znIżki. 
PaschaIskiemu w kI'l1lbie PPS" który mu Jszn PRZEDOffiLDA WARSZA WSKA. 
zarzuca przeprowadzenie porównattira 
pomiędzy bandytami bol~zewickimi a 
jasneml postaciami bojowców PPS. z 
1905 roku. 

Londyn 25.25 
Paryż 24.44 
Nowy Jork 5.17 

W AR5ZA \VS:-. A 
-:0:....-

2-ga PRZEDOlfLDA 
Dolary 6.55 
Tendencja mocna. 

tar ia ulicz i dzikie ójki 
towarzyszą strejkowi bankowcóvl \V Paryżu. Niemcy otrzymają w po .. 

niedziałek notę francuską. 

Paori. 21 sierpnia.. 
Paryż, 21 sierpnia. l większe rozmiary i nie wiele różni się 

Zamach na statek sowiecki \V MarsyIji proklamowany został dzi- już od st;-ejku generalnego bankowców. 
Mińsk, 20 sierpnia. siaj 24-godzinny' strejk z .sympatji dla S rawą ta. ząjj1lt1ją sie obecnie rządowe Ambasador francuski w Berlinie Q-

W Mohylowie nastąpił wybuch na . k p . lb lr t l trzym ł polecenie wręczenia w ponie-
strejkujących urzędników bankowych. czyml'j i 4 rancj!, a owiem ws~u e c d7ia1.ek rządowI' nI'eml-eckI'elTIU Odpowl'e statku rzecznym Swoboda. Trzech ludzi t.. • L< 

zgnęło. Sprawcą wybuchu byl były car- Do strejku tegp przystąpili, tramwajarze strejku ministerstwo sbU:L:u. nie moze d,:i francuskiej w sprawie paktu be.ple-
ski oficer Kozłowski, który należał do' robotnicy transportowi i robotnicy do- v;yzysbć rozpisanej ju~ pożyczki pań- czeństwa. Urzędowe o~loszenie noty na 
organizacji powstańczej i na jej polece- kowi. st\\'owej ze względu na trudności, jakie str.pi dopiero w pif.\tek. 
nie dokonał zamachu. Kozłowskiego W Paryżu przyszło dziś do wiehi napoi Tkano przy jei podpisywaniu przez ~*~ 
aresztowano, ale zdołała zbiec i do tych- ć . d l'" t ,. • bl" 'ć Z t h . w crlędó" star m~ę zy PO-ICHI l s reKuHlcymł. PU Icznos. yc WIęC Z.., . ,.." Wiedeń, 22 sierpnia. czas nie odnaleziono go. . . d d b 

Koło ~odziny lO-ej na Placu Giełdy pq;y' c~ysto technicznych praw· opo o nie "Neue rreie Presse" donosi za pra-

Bolszewicki sędzia spalo
ny żywcem. 
• Mińsk, 21 sierpnia. 

We wsi Ozaryszcze pow. Mozyr
ski ego, włościanie spalili żywcem sę
dziego śledczego O.P.U., który przyje
chał tam, aby spisywać protokuł z chlo
parni, uchylającymi się od płacenia po
datku żywnościowego. 

szlo do dzikiej bójki, w czasie której termin subskrypcji pożyczki zostanie skim dziennikiem "e" 'koje slovo", or-
ares.ztowano 7-J11iH urzędnikó.N' banko. przedłuio:1Y. ganem stoj<lcym blisko Bcnesza, że pew 

d ne oznaki \vskaznją na istnienie zamia-
wych. \V kilku miejscach 4 ato się u- 13ez.pośrednim powodem strejku jest ru odc1ania Niemcom wzamian 7.a uzna-
rzędnikol11 bankowym mimo straży usta niezwykle nędzne wynagrodzenie urzęd nie przez uiclI artykułu 16 paktu Ligi. 
wionych kolo banku wtąrgnąc do biur i ników bankowych. Mies:ęczne pobory mandatu nad jedną z afrykańskic.h ko
zdemolować j.e urzędnika wynoszą od 500-10QO fran- lonij. D7icnnn: ZtlZnLlcr-a, że niema 

Pary~, 21 sierpnia. 
Strejk urzędników bankowych, trwa 

jqcy już od miesiąca, przybiera coraz 

k6w, co odpowiada f()fJ--200 ,ranko],., \'.·pr;-tWtl7i" dli'-', lIdi'\lf II.". ~Woh~ lw!er. 
Doborów przcdwoicllnydl rrcdu wśród l dzenk, II ",alit 11:'011.,),: ~. I.~.cwut'. i7. P«n2. 
urzędników jc~ł. bardzo wielka. kulisam tocz.a saę .... ~ !l1Ia:Jo1e roAO' 

• wallia. 



Inter2~Y tne[h mU[antw: 
Angl,ji 
Japon,ji 

i St. Zjedn. 
zrosuły obficie krvJią kra!nę 

herbaty, ryżu 
i tnah-jongg'a 

Konflikt w Ch~nach przybiera 
:z każ~~m dniel1l" "Fi sUe. 

Londyn, w sierpniu. 
o Wiadomości, nadchodzące z Chin, 

wywołują coraz większe zaniepokojenie 
wśród angielskich sfer handlowych. 

Dotychczas straty przemysłu angicl 
.ski ego, spowodowane bojkotem towa
rów angielskich wynoszą kilkanaście 
miljonów funtów i powiększają się 
z dnia na dzień. 

Wojna z Anglją, a właściwie z jej 
lowarami rozpoczęla się początkowo w 
miastach portowych: Szanghaju, Tien
stinie i Hongkongu. Obecnie toczy się 
również w szeregu miast prowincjonal
nych. 

o Akcja bojkotowa przybrała tak sze
tokie rozmiary, że urzędnicy narodowo 
ki chińskej, którzy przez kilkanaście lat 
pracowali w konsulacie angielskim, po
rzucili pracę. 

Powstańcy chińscy zagrozili śmier-
cią wszystkim chińczykom. którzy 
sprzedawać będą żywność anglikom. 

Rząd wydal rozporządzenie, zabra
niające wjazdu do portów chińskich 0-
krętom pod flagą angielską. 

W czem tkwi przyczYna tego kon
fliktu angielsko-chińskiego, który przy
biera coraz ostrzejszą formę? 

Określenie jego znaczenia z punktu 
Widzenia wypadków lokalnych w Chi~ 
nach byloby niebardzo ścisle. 

Agitatorzy chińscy wykorzystali od. 
,powiedni moment. ale ruch antyangie1-
ski w Chinach prowadzony był już od 
kilku lat wytrwale. 

W Chinach ścierają się interesy ma
~erjalne trzech wIelkich mocarstw An
gUL Japomi ł Stanów Zjednoczonych ł 
niewątpliwie te wlaśnie tarcia między 
,temi państwami, które osągnęły obec
nie swój punkt kulminacyjny, w pierw
'szym rzędzie spowodowały zamieszki 
w Chinach. 

Dopiero obecnie. państwa te widząc, 
(laki e niebezpieczeństwo grozi ich inte
nsom z powodu rozpętanej burzy, zde
'cydowały sę na wsPólne wYStąpienie 
'orzeciw Chinom. 

Niewiadomo jednak, czy to wspólne 
~stąpienie nie będzie już cokolwiek 
6późnione. 

Rząd cbtrtski, być motet gotów hę
~ wypelnić żądania wielkich mo
lcarstw, ale jest onzbyt słaby, aby mógł 
-4)panować sytuację wewnętrzną kraju. 

Szereg generalów chńskich odmawia 
bowiem posłuszeństwa rządowi central
nemu. 

Z drugiej strony ustępstwa angiel
~kie na rzecz Chn są zbyt małe, aby 
mogły zadowolnić nacjonalistów chiń
skich. 

Z tego względu wątpliwem jest czy 
~ytuacja w Chinach w najbliższym cza
sie ulegnie naprawie. 

E. s. 

• 
Profesorowie po'skich wy~szych zakład6w naukowych bawm przed kilku dnsami w Wiedniu. gdzie 
prz!lłjmowan; byU bardzo sec-decznue przez swoich wle~4ilńskich kolegów, ~łt6rz~ Ima ,ch (i;ześ.c urzą

dzili wielką przeiażdżkę automobilową po naddunajskiei stolicy. 

tE • 

FU t jazzu z nogami • 
l nóżkami. 

Shimmy, które tańczono przez 5~ godzin 32 minuty i 8 seKund. - Prze
tańczoną przestrzeń można przebyć tylko autem. - Taraotella, taniec 
nieokiełznanej histerji i rozszalałych Damiętn@sci.~ Co powiedzą ci, Którzy 

po nas przyjdą! 
Swiatowy rekord wytrzymałości w 

tańczeniu shimmy wyuosi 56 godzin, 
32 minuty I 8 sekund. 

W zeszłym roku dokonała go ame
rykańska para taneczna, pobijając w 
ten sposób wszystkie dotychczasowe re 
kordy, z których największy wynosił 

52 godziny. Dama zmieniała podczas 
tańca trzy razy swoje obuwie, które 
podarły się w strzępy. Lekarze dopa
trywali się w tem zjawiska fizycznego 
fenomenu, gdy żaden człowiek nie był 
by w stanie przechadzać się nawet 56 
godzin wolnym krokiem, aby nie po
paŚĆ w glębokie zmęczenie. Musiały 
więc spółdziałać jakieś psychopatyczne 
czynniki, które dozwolily parze tane
cznej kołysać się 56 godzin z rzędu w 
takt i rytm najgłupszej pod słońcem pio 
senki: "y es, we have no bananas". 

Jeżeliby drogę niejednej przez cala, 
noc tańczącej pary przeliczyć na kilo
metry, to wyroslaby ż tego przestrzeń, 
którą możnaby było jedynie przebyć au 
tomobllem. 

Niektórzy psychjatrzy twierdzą, że 
epokę naszą opętała histerja taneczna. 

Nie jest to objaw przerażający: tego I dzień Bożego Narodzenia w klasztorze 
rodzaju histerje stniały już w historji CIoswig. 
kultury ludzkiej. Jeden z najczarow- J Ogólnie znani są tancerze, którz) 
niejszych tańców południa, tarantella, prawie przez dwa stulecia krążyli pc 
zawdzięcza tego rodzaju histerji swe po Niderlandacb i północnych Niemczech. 
wodzenie. DoprowadziI,i całą niemal ludność do 

Psychoza taneczna tarantelli rozpo stanu niezwykłego podniecenia. PSy .. 
częła się we Włoszech południowych. choza taneczna ogarniała wszystkich 
w XV wieku, rozpowszechniała się tak dalece, że władze zmuszone były 
szybko i urastała stopniowo do rozmia do interwencji. 
rów plagi. Najdziwniejszą rzeczą jest Widzimy obecnie w tych naszych 
jednakże, że tarantella bynajmniej nie psychozach groteskowe szaleństwo 
powstała z przyjemności tańczenia, lecz zdzieCinniałych jednostek i uśmiechamy 
jako środek leczniczy. się pobłażliwie, patrząc na nią. Jak scha 

Uważano ją za najskuteczniejszy śro rakteryzują kiedyś przyszli ludzie na
dek przeciw ukąszeniu jadowitego pa- szą epokę, która nazYwała tańcem 
jąka, tarantelli. Do dnia dziSiejszego podrygujące ruchy w takt hałaśliwego 
wierzą we Włoszech, że ukąszenie ta- jazzu? Jak nazwią taniec, który pod
rant~lli wywołuje wszelkiego rodzaju czas ogólnego kryzysu i zamieszania 
choroby jak senność lub brak snu, apa- powojennego można było tańczyć przez 
tję, melancholję i wściekliznę. Kiedy u 56 godzin? 
pacjenta konstatowano ukąszenie taran 
telli, zdobiono wieńcami jego pokój i 
rozpoczynano kurację. Sprowadzano 
orkiestrę dętą lub smyczkową, zależnie 
od upodobania chorego i tańczono tak 
długo, aż pacjent zapomniał o chorobie 
tj. apatji i melancholii. 

Czytajcie 

"lIumowan~ ~e~u~li~f. 
Reorganizacja policji politycznej~ 

Podporządkowana została ona władzom administra
cyjnym. 

W wieku 17 podobno opanowala epi 
demja taranteIli całe Włochy. Muzy
kanci wędrowni krążyli po krjau i przy 
pomocy trąb i bębenków uprawiali ku
rację. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
'Jak już donosiliśmy, min. spraw we 

wnętrznych zakończyło pracę nad reor
ganizacją policji politycznej. Zmiany o
parte są na zasadach następującycłi: 

Pod względem dyrektyw postępowa 
llia policja polityczna jest ściśle podpo
rządkowana władzom administracyjnym 
t. zn. w województwach naczelnikom wy 
działów bezpieczeństwa, w powiatach 
zaś starostom. 

Pod względem technicznego wykony 
wania funkcji, doboru ludzi oraz wtaści
wego wyszkolenia, na które położono 
specjalny nacisk - odpowiedzialność za 
policję polityczną przeniesiono na \vbś 
ciwych komendantów policji woje\.v6dz
Kiej lub powiatowej, z zas~rzeżeniem po 
trzebnego prawa wglądu dla władz ad
ministracyjnych. Poza tern zastrZC7.CltlO 

udział władzy administracyjnej \v ko
miSjach kwalifikacyjnych i dyscyplinar
nych, rozpoznających sprawy personalne 
policji politycznej. Co do dochodzeft, pro 
wadzonych przez policję polityczną w 
sprawach konkretnych przestępstw
podkerślono zależność tej poliCji od 
władz sądowych (prokuratorów) w gra 
nicach obOWiązujących ustaw postępo
wania karnego. 

Powyższe zmiany organizacyjne ma
ją na celu ściślejsze rozgraniczenie odpo 
wiedzialności za działalność policji poli
tycznej pomiędzy władzami administra
cyjnemi, a komendantami policji państwo 
wej, oraz zwiększenie odpowiedzialnoś
ci władz administracyjnych za dzialal
ność policji politycznej, komendantów 
zaś za for~alną i techniczna strone tei 
dzialalnościc 

Okres ten, który uwalniał kobietę od 
starszych, surowszych obyczajów na
zwano "damskim karnawałem". Leka
rze ówcześni uznali tę chorobę za ro
dzaj historycznej hipochandrH. Dzisiaj 
dodalibyśmy do tego jeszcze termin: 
masowa sugestja lub hypnoza. 

Podobną była prawdopodobnie przy 
czyna dżumy tanecznej w jedenastym 
wieku. Pisze o niej lekarz ówczesny, 
Griopuntus, który nazywa ją "ante
neasmus". Polegała między innemi na 
tem, że przy dźwiękach jakiejkolwiek 
muzyki rozpoczynano taniec i "zatań-
czal10 się" nieraz na śmierć. I 

W Niemczech wspominają stare kro 
lliki o gromadach szalonych tancerzy, 
którzy zakłócali spokój całych prowin
cji. W roku 1021 zakłóciło osiemnastu 
tancerzy nabożeństwo kmkieJne w 

./ 

Czy znacie tę twarz! 
Czy wiecie gdzie on obecnie Drzebywa? 

Odpowie.dzi przyjmuje LUN nu 
1(""'''''l,,rlll .,1~n+<elłłru.1I ... ,... 
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Dziś zupełnie niezwykły 

rewelacyjny program! 

Film XXI stulecia! Obraz z przyszłości kinematografji! 

" w 10 wielkich -aktach. Futurystyczny dramat 

\lJ roli głównej aktor J g Q 
francuski, czarowny .. E CATELAIN 
orBlZ wl.'b~tna artys~ka t?'!~ORIP!CTTE LEDLft Me małżonka M. 
_ - - scen paryskich ~ ~ 'U Y g ",.. ił 11· Maeterlincka. 

Niebywałe dekoracje stylowe, futurystyczne. Kostjurny wyłw. Paul Poiret 

Orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. CENY MIEJSC OD 1 ZŁOTEGO. 
Sala mech. wentylowana . i ochładzana. Początek o g. ~"e' p.p. 

Pojął t6-letnią dziewczynę za żonę 
a potem brutalnie zdruzgotał' jej zycie. 

Złodzieje nie mają urlopów 
1c.ll'adną co się da i gdzie się da. 

Salomończyk KasrjeI z zawodu kra
wiec, lat 60, zamleszkaly przy ul. Star'Y 
.Rynek nr. 5; zameldował w V komisar
Jacie p. p., że czeladnik jego Przytyko-

Opuścił dom., żonę i dziecko, by. szukać upojenia w ramionach 17-letniejkochanki. wicz Dawid Lajb, niewiadomego zamie-
. . szkania w dniu 11 sierł)nia skradł mu 30 

Zdrad.zona kobieta popełniła z rozpaczy 5amobó,j~two~ ~~r~~r~~~frf2~z:{nt;bi~łz~1~~:~~~ 
Młoda 16.J1etnia S8!la K. była córką Z początŁ'ku panna Bela przychodziła Po 3-ch godzinaoh służąca ytróciła domYI? lcieruhku. Za niesumiennym czt' " ladmkIelU wszczęto dochodzenie. 

średniozamOlŻnych ;rodziców. Piękna i tylko do pracy. Później jednak, gdy zna a pOCZlUWSzy Silną won ga·zu otworzyła * * 
uczciwa dz.iewczyna żyła so'bie bez lazła się niespo-dżianie W ciężkloh .tara- ~zwi do sypialni. Zasltała tam panią j'UŻ Sziezyngier Pr;:ata, zamiesżimly 
trosk i lcl.'opo<Ł.ów prowadząc '5Ik:r.omny ży paŁaoo miesz.kanionych, pani M. pozwo- nIeprzytomną. przy ul. Cegielnianep nr. 17. zameldowa 
wot umiłowane:jprzez rodziców córec~ lila jej także nocować u siebie. Lekarz pogotowia kasy chorych, od- la w IV komisarjacie p. p., że w dniu 26 
ki. Była bardzo pracowita; uczyła się piJ Od tej chwili dziewczyna sprowadzi- wiÓZ'ł w stanie barcbo ciężkim d~ s~- lipca !'. b. z .mieszkania jej dokonano 
nie krawieczyzny, zarabia,jąc sobie W la nieszczęście do domu Moszkowiczów. tala św. Józefa. Denatka pozusł.awiła k!a?ZleZy r6zny~h sztuczek tow~ru ~ 
ten spOsób na &w* drobne wydatki. Coraz gwa«owniejsze kłótnie wynikały 4-!ef.ni.e ddeclw bez opieki. g~~~~a~~:Tjt~:tC~~~to~~!e~prawlC tej 

Przwadek c:hc:ia~ jak to zresztą zwy między małżonkaUli. 
kle 16Jletniej dziewczynie się zdarza, że Na domiar zqego mąż straclł pnu:ę 
poznała w bl.i.ższym kółku znaiomych i całemi dniami wałęsał się po ulicach 
młodzieńca niejakiego B. M087Jkowi-cza. lub p1"Zesiadywał W domu. Zupełnie ot-

Po krótlkiej znajomości p. MosZikowicz warcie zal.ecał się coraz częściej do pan
~ł na dobre Z8!lecać się do skromnei ny Beli i to nawet w obecności swojej 

Ody"Y Ł' dź po i d ła 
telefon'y b z d utu 

?anny. Dziewczyna przyjęła przych)'dnle żon~ \ 
ie.go oświadczyny i od tego czasu coraz Biedna kobieta nie zniosła tego i od- nie byłby p. Ulejski zmuszony do tylokrotnego porUSZaniłł 
częściej widywali się ze sobą. p.oczątko- dama kochankę snę7;a. ~., • 
Wi) ucrucie przyjaźni panienki przero- Bezwz,ględny mę'Żczyma porzucił to- sprawy zardzeWIałych drutow zelaznych. 
dJzlło się w potętną miłość poczęśc.i smu nę i dziecko i przeniósł się dc, swej ko-
lną i tragłczną. chanki Lecz nie z,aprzestał na tern Pe- Dyrektor telefonów łódzkich, p. inż'llo o pośpIech otrzymał 4-ty dy. \vizjon 

M od 
_.1.2 • • -. •• d . J. Ulejski w odpowiedzi na nasze art y- starą prowiwryczną i ist11iejącą jUż a 

ł zi "chouzi'liu ze sobą przesllo wn,eJ nocy zJa w:a ~ę w omu. kuły o telefonach nadesłał nam list ni- nie nowo-przełożoną Hnję żelazną, wte-
eztery lata w z~ tajemnicy przed - Dawaj pleruądze, - woła d-o to- niejszy, który drukujemy w myśl zasa- dy otrzymałby wytaźną odpowiedź. -
1'Odzteami panny. On jedń.aklte miał po- 21y. dy wysłuchania i drugiej strony. Oto je- Szanowna Redakcja .,Expressu" nie po· 
czątk.o-wo powati:.ne zamiary w~j.ędem - Nie mam ich dla ciebie, potrzebn~ go brzmienie: winna 0frerow~~ og6Ini~ami. robiąc z pc 
!li;"";, AA...ł pilnie u-'ł się tr'kaclwa, a.by misą dla dziecka S p d k I szczeg6 nego zle rOZU!11lanego faktu z<j 
-~ ~J~ '-1 • • •• zanown-y- anIe Re a tt>rze sadę. 
w ten spoosó'b zdobyć sdbie środld na u- . - Dawaj bo C1~ za;biję! bz~ rot· W -.:I w· 'N'epof-r btii p ,j d j d , . .' ,'ł . czorajszy "Lxpress leczOrny' .1 • • ze e. j,LXpress a e o zr( 
trzymanie przyszłej żony. LudZlie iednak bestwlony l poc$a bić n!e:tnł oSlernie artykułem swoIm "A jedhak nIe macie I zU!l;uema, że CZUJ~ sIę obrażohY. m f01'11;1ą . 
maią długie języki: rOd~ioe ~eli żonę. racjih zmusza mnie do ponownego zwró mOjego pop:zedU1e~o listu, gdyż hie 
się ó wszystkJem. Na krzyk kobiety, z:biegli się sąsie- cetlia się z prośba. do Szm1ownego Pana mla,ten: Zalll1~l'ti ahl ~ohżeby volemizo· 

Z ~~zątku nie chc1ełi 'Się 'W rtaden dżi i oIbe~adnili brutalnego mę:ta. Ta.~ Redaktora o umieszczenie w Swoim po- wakc. StanowI.sko m~3e upo\vażrlla mnie 
r- ki ...4 ftł' st B czytnem dzienniku kilku poniższych tył o do stwlerdzellla rzeczowej praw· 

ItpOSÓb zgodzić na mał!teliS1wo ~ cór e sceny "'- y S1ę eoraz czę trze. ez.. w'e S • dy. 
ki, z b-oc:hę le:kkomyśln:ym ;a.k mówiono btonna i ciągle jeszcze kochająca żOna I r zy. t : DziękUję Szaltowne11iu Patiu Redak-
młodzieńcem lecz dziewczyna tak upar- poSltanbwiła gol.gotę sw()ją zakończyć. . Na te11ł!l" )~otosto~ne')go twierdzeI?-,a torow! za umieszczenie nL'1iejsżelto listu 

P l 
....!.Io.A • .. d "t:xpressu , ze "Z:VS .~l I .A.S.T. powm- kreślę 

cle broniła &We; lniłoŚC'i, te w końeu :::;:rJ..a ~'1~E!IJ wYJSć : ' OOl'U-ok' a. sa:, ny być. ogromne" dysputować nie ~ędę, Z powatanlem 
lBIISle:li ustępi~ z • nąWlSzy. ę Vi osta ~m p 0'j'U, ~ WszelkIe opla.ty ~b~:ma~ne~towe ł .Jedn~ Dyrektor ttHefońów łódtl\lch 

Zgodz111 się Ba iIrIIb. PMyjęH tnłod'rdh kręciła kranik od gazu świetlnego i po- razowe ~a lodzkleJ SIeCi t~lefomcznel . J. Ulejski 
do si

_Li ~.~I. t . . ~- ~ ... L • ~a się do łóika są zatwlerdzone przez mm!stcrstwo n" 
ev e. re- o Slę częSIJV pra.lS.ry<Ku)e w V&.JA • • poczt i telegrafów, miejmy zatem zaufa- li< 

tych sferach. Mało teeo: za.jęili się przy" Mm !iM nie do czynności naszego rządu i nie Ze swej strony żwracamy tylko Owa 
szłościil: sw~go zięcia, stawia-ląc mu W'ła- nr-rtrpuszczaJ·tny· aby popiera) w tym ~ę; że p. dyr. Ulejskł absolutnIe nie oba-

'J .. ~~ l hl stwierdzonych przez tlas faktów. MG 
snym kosmem -w-mma:t tkadki alby mógł Wynalazca nlaszyny kierunku lichwę. Grupa zaś szwedzkich wiąc o zyskach przedsiębiotstwa, za-
sam utrzymać, żonę. Młoda żonka OItwo akcjonarjuszy, należąca rówuleż do spót sIanU Je tylko autorytetem min. poczt i 
rzyła sobie skromną pracownię krawie do szycia ki ma bardzo ścisłą i fachowo zorgani- telegfrafów i jakiejś anonImowej g-rupy 
2ką i w tensposólb póma'gała mężowi. nie zrobił na nłeJ majątku zowa~ą. kon.trotę !l~d dziat~!nością ta- szweckich akcjonarjuszy. Przyzł1al P. 

a umarł w biedade. koweJ I umie sobw poradZIe, aby do- inżynIer również fakt założenia starych 
Przed dwoma laty rodzice wyjeC'hali . ~ . I puszczalne w przedsiębIorstwach kOI1- drutó,:>, w 4-ym dYWizjonIe. O to tylko 

do Amerytki. . W tych dmach wml;lrowano w Wle- cesjonowanych zyski nie byty proble- chodZIło. P. h1Ż. Ulejski tWit>rdzi, ż'" 
W t 

.' 'T!.. t d' . Ł . t l' dnIU w domu przy ulicy tIauptstrasse matycznemi. T-<' Ił '" v 

, . ~n SP~S~'? m:o Zil pans wo zos a' 1 nr. 175, tablicę pamiątkową ku Ul,;zcze- . . . ".cxpress niepotrzebnie czuje się obra-
-vłasclclelaml sllCZI1le urz~dzonego 3-po niu pamięci wynalazcy maszyny do szy et:? do nteres~}~3,Cej w .. tak wysokIm żonym, gdyż nie mial zamiaru auł po-
kojowego mieszkania przy ulicy 1 Maja cia. stopmu "Express hyestJ! używanego trzeby p?let!lIzować., ZupełnIe slusznle. 

7 Był nim Józef .Maderspergo - uro- przez zarząd tclefonow starego drutu "Express me obraZIł się na p. UJejskie-
nr. • . M . . dzony w roku 1768, ~marłv w ~Wiedniu żelaznc~o do budowy ~iecj, również po g?, ale i n~dal polemizować ż nim też 

PanI . była Wz1ętą praCOwnicą· w r. 1850. - raz wtóry kategorycznie zaznaczam, że mc ma zamIaru... . 
Otrzymywała coraz więcej roboty k~ó- Pomimo swego donioslego wynalaz- z przejętej od rządu sieci pozostało już I ." . , 
rej rJe mo,gła sama podo'łać. Tembard.zlej kl! Madersperger nie zdobyl żadnego tyll.w 7 proc. a 93 proc. tego drutu zo-
~e została matką M'usiała więc wziąć majątku i umarł nieomal w hiedzie. i stalo zdJęte, za~em stare druty nie są CZYTAJCIE 

h' d • d . d . Tal'li .... a pamiatkowa w to'm domu "f:kładane a zdeJmowatle. Dowodami na 

:>0 ';rzy~~fa°~~~Jna zl:;:IC:t~~: ~~~~~: w kthÓ~Yd~: spędz]! . wyna!az~a r~szh; to magot' chętnie .,Expressowi" stuzYĆ'j Ilu~tlłowaDa ReI' U~II·k!" " ; - ~ I swyc Hl. została wmurowana stara- Gdyby ,.Express" zpaytał, dlaczego 
delę N., ktora Ją W)'l"ęczała w pracy.. niem wiec1eńskego cechu krawieckiego. w poszczególnym wypadkU, gdy chodzi ,JI , . 
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• 
l wieku . • z 

l usznych sal bilardowych, z demoralizu,jących dancingów i maskarad 
należy wydostać naszą przyszłość 

i pchnąc ją na przestworne fale -zwycięzców świata. 
Za. killka. dni rozpoczyna się nowy 

rok szkolny. 
Liczne rzesze m~odz.ęży powrócą z 

leitnclt wywczasów. aJby zn6w w pełni 
~wieżych sił wziąć się do pracy szkolnej. 

Rodzice z pewnym niepokojem ś'le
d.ą !tycie swych pocied:l które podczas 
roku ~k()lnegc ba'l"dz.o często spędzają 
czas poza domem. Nie zda1ą sobie przy
tem wcale sprawy ~ tego ~e wystarczy 
stworzyć cIh~cpcu odpowiednie warun
ki w domu, a:by nie widział w nim tylko 
nuny. Dajcie mu oaprzykład radio, a z0-

baczycie jak się zmieni. 
H. Geanshadk, wydawca angicl-skie

go pisma "Radio News" tłumaczy rodzi
C0111 to w sposób ba.'rdrZJo neozowy: 

Nafmocnlejsze:mi aą więzy. tĄczące 
ną.s z domem rodzinnJlDl. Jak w~ne ies'Ł 
d«'a rodziców i dla syn~ jeśli . chłopiec 
W'Yl'asta otoczony odpowiedoiemi roz
'l"Ywkami W s.rem gnietdzie rodzinnem. 
gdyż at naZbyt cmęsto. wspomnienie te
go domu i d7.ieciflsbwa samego test J!l'%e-
pojone for'YCUl. , 

Jak niewiełu, 'śród uawet cklbne 
myślących rodziców dba o to, aby ~'OZ
WŚDą6 w chłopcu p1'Z}"Yńęzanie do domu! 

Czy niema jednak w tern nieco. wlny, 
:rodzicówł feaśdi cbtopiec cbociat ,,krót
Ioo" tnymaDy. uc;ieb. do nrepOl.b\danego 
towaatłlfM:at 

to11I~Dka, która Blówi. .• 
»I. ~ pclb7ł się koakun yy
~ 'W mówIeDbI mI~ ~ 
kalMbdatbml. Pewna młoda dama 
Dty Całą pobDa rekord ~ -48 
aodzła bu pn:awy. (Z p....,.). 

NIe trzeba wcale jechać (10 Chicago. 
Oadulstwo me jest egzotycznym kwiat
kIem l kwitnie również w kżadym łódz
kłm domu. Jest nawet objawem wręcz 
nagminnym. 

Wczoraj naprzy1dad zapoznałem się 
z pewn,\ łodzianką. 

Siedzieliśmy w kawiarni. Milczałem. 
Panna Znzia uśmiechała się tajem

tHczo. 
- Znajomi nasi nazywają mnie sfink 

sem - rzekła do mnie - czy wie pan 
dlaczego 

- Pani wybaczy, ale nie :wiem. Zna 
my się wszak krótko. 

Panna azia rzekła: 
- Może to pana zdzi!wi, -że się panu 

odrazu przyznam do tego, ale jestem 
dziś wogóle bardzo szczera.. Wie pan ... 
ja bardzo mało mówię. Małomówność 
jest naszą rodzinną cechą ... Mój dziadek 
i moja babka ... 

Tu panna Zuzia rozpoczęła jakieś 
skomplikowane i niezwykle długie opo
wiadanie o dziadku i babce, których 
dziadek również odgrywał w tern rolę. 

Udawałem, że słucham. Obliczałem 
w pamięci bieżące wydatki, dodawałem 
je do przyszłych, odejmowałem od daw 
nych, dzieliłem przez dnie i miesiące i 
ukradkiem spoglądałem na cągle poru
szające się usta mojej towarzyszki. 

A ona mówiła. och, jeszcze jak mó
wita ... Zadawała mi czasem pytanie, na 
które udawało mi się odpowiedzieć. Mó
wiłem tak lub nie. Jedno jednak "tak" 
lwsztowało mnie dużo zdrowia. 

Panna Zuzia spojrzała bowiem na 
mnie z nadąsaną minką. 

- Pan nie rozumie. Muszę panu je
szcze raz opowiedzieć. 

Cerpiałem. Obliczyłem już ilość sto
lików w kawiarni, ilość wiszących ka
peluszy i lasek, wypiłem trzy "duże 
czarne" i wypaliłem paczkę papierosów 
W głowie huczały mi jakieś słowa, do
chodzące, jakgdyby z daleka, i każde 
z nich wprowadzało mnie w straszliwy 
stan otumanienia, oszołomienia .... 

Zdecydowałem się wreszcie: 
- Pani wybaczy, muszę wyjść ... 

Każdy chłopiec ma wrodzoną skłon I interesuje się ele'ktrycznością i radiOlfo
ność stronienia od domu i rodziny, nią. Jeśli csł,opiec ma w sobie ten in
temlbardziej, }eŚ'li niema w ~oml.l nicze-, s~ynkt, dzię~ujcie ni~bu, i:ż ~n to. w:I"aś
go, coby go mteresowało, WIęcej - po- me ma pOCiąg do U]arZmlen1a naJW1ęk-
chłaniało. szej siły, jaką świat znat Pozatem zy-

Ucieka od was. tracicie coraz bar- skujecie i to jeszcze, że zatrzymujecie 
dzie~ nad nim władzę i zanim :rdac.:e so- chłopca w domu. 
Me z tego sprawę, staje się dla was ob- Niestety, my w porównaniu z kraj a-
cym - wasz własny syn. mi zachodnimi Sltoimy jeszcze w tyle. Spo 

A jedna:k tak łatwo jest utrzymać łeczeństwo i mbodzie:ż amerykańska 
chłcpca w domu N:e potrzebuje on wie wzięła sobie więcej do serca słowa p. 
le, - dajcie mu tylko coś do tak zw. maj H. GeSlbaoka, a dziś tworzy JUż' naj
strcwania - dla zaspokojenIa jego wro dzielniejsze i najliczniejsze grono pic-
dzone1, nienasyconej ciekawości. nerów radio._amatorów. 

Wiemy dcbrze, IŻe cMcpiec lubi to. Na ostatnim kongresie radio. aroato-
bardziej, niż wszystko inne. r6w W Pary'Żu, dcpiero przed kUku mie-

mącami, podziwialiśmy nadzwyczajne T1ede w nim iskra, która potrzebuje wyniki jakie csiągnięto w Ameryce. 
tyłko. rOlXłmuchania, aby stworzyć nOwe 
go. Edisona lub nowego Marconiego.. Na stownlkowo małych i tanich apa-

Jut średnio zdolny i mający zaroił'o
wanie w tej dziedzinie 14-15 letni chło
piec budui~ sobie sam aparat i instala· 
cję. 

Za kil!ka miesięcy, powstanie w Wat 
szawie stacja nadawcza, tak że już prz)' 
poro-ocy bardzo tanich aparat6w będ:de
my mogli słuchać emisji radiowych, 

Dla laików, do których niestety trz~ 
ba z-aHczyć więksuOŚć rodziców, wydaje 
się radio przejściową jakąś luksusową 

zabawką" która pochłania moc pienię
dzy i spocznie w końcu między stasemi, 
rupieciami, a modnem się słanie zn6w 
coś innego. 

Mylą się stanowczo. Radio mjmuja 
dziś w przemyśle świata jedno z pier
"l\'SZcrzędnych miejsc obok przemysłu bu 
doWY okręt6w i koleji. 

Ełektryczność. a w szczególności ra- ratach własnej budowy młodlież kcmu 
diofcnia 88, dzisiai stanowcro najSli'lniej- otkcwała się ze Starym Swiatem przez Dając swemu dziecku możność prac1 
szym o...agnesem, przyciągającym cł1łop- ocean Atlantycki. W tej dziedzinie. pozwalamy mu zagłę-
ca do d~mu. Jego warsztat, jego małe Nejednemu może się .zdawać, że zbyt biać się w studja radicwe, a 10 rozwija W 

laboratorjum elęktrotechniczne, jego. ką uciążliwe są znajomości teoretyczne dla ogromnym stopniu zmysł obser:acyjny• 

cik radioromczny są największemi ab'ak pracy w tei dziedzinie. Na'sze szkcły średnie powinny stano 
cjam1 dla chłOpca 20 wieku. Jest to pcjęcie zupełnie Mędne. Ra- wczo współpracować z młodzieżą two-

Elektryczność i telefon bez drutu - dlo-amato.r opiera całą ąwą pracę tylko rząc w swoicb gmachach khlby radiowe, 
to potęgi, które W przyszłości rządzić bę na doświadczeniach praktycznych w a w nauczycielu fizyki młody l."aruoama
clę światem. Nie zgaście tej iskry elek- swem prowiz«>rycznem laboratorjum i tor powinien znaIeść swego najbli~<;ze-
~ w 'W'as&yDl chłopcu. dochodzi często do lepszych wynik6w, I go doradcę. Inż. K. 
~dwie jeden na trzy.stu chłopców aniżeli zdolny teoretyk. 

Fotografia nasza nie przedstawia strasznej katastrofy kole~owe~, 
jakby się to mogło napoz6r wydawać. Oto ratownicze oddzi.-ły 

kolejowe odbywają swoje ćwiczenia. 

Migawki sądowe. 

Dingo nie jest gentlemanem. 
Są w życiu rzeczy, których nie moż 

na przewidzieć. Należy do nich niezmier 
nie dużo spraw, których rozwiązanie 
niezależne jest od naszej woli, odgry
wającej w tych wypadkach rolę dość 
nikłą. 

Skazani jesteśmy wówczas na nagłe, 
niespodziewane przypadki, pociągające 
za sobą różne konsekwencje. 

Nie wiemy naprzyklad naogół które
go dnia i z kim zdradzi nas żona (zależy 

to bowiem często od przypadku), nie 
wi~y, jak długo będziemy czekali w 
restauracji na obiad. nie możemy prze
widzieć humoru teściowej, ani dnie, w 
którym nas przejedzie taksówka lub in
ny samochód. 

Z'ależy wszystko od przypadku! _ 
Przypadki podzielić możemy na szczę 

śliwe i nieszczęśliwe. 
Do szczęśliwych należą: niedyspo

zycja szefa, wygranie na loterji znacznej 

Odetchnąłem. Czułem się wolny. łem uszu mych doszło zdanie: 
Wczoraj widziałem ją znów w ka- - "Vszyscy mówią o mnie, że jestem 

wiarni. sfinksem... A wie pan dlaczego?... Oto 
Siedziała z jakimś jegomościem. I moi... 
Mówiła, mówiła, mówiła. Usta jej się - - - - - - -

poprostu nie zamykały. Gdy przecho- ... Uciekłem .... 
dzila obok stolika, przy którym siedzia" ----

sumy. zaproszenie na obiad i t. p. Do nie 
szczęśliwych: wlasna niedyspozycja, za 
proszenie kogoś na obiad oraz inne .•. 

Przypadkiem może się czasem udać 
napisać o wszystkich przypadkach, ale 
wówczas i ten właśnie przypadek trze
ba uwzględnić. 

Nie myśląc jednak o pisaniu studjum 
o rÓinych możliwościach, o jednym 
wspomnę przypadku, z którego powstał 
wypadek pociągający za sobą sprawę 
sądową. 

Gdy pan Kora, idąc pewnego wie~ 
czora ulicą, zajęty był sprawdzaniem 
bilansu swych codziennych obrotów, sta 
ta się rzecz nieoczekiwana, którą pod
ług naszej klasyfikacji zaliczyć trzeba 

I 
do przypadków nieszcz,,<"liwych. 

A mianowicie: z\\ ) - - ordynarn~ 
pies w chyiych podskoka~h wyskoczył 
z bramy. rzucając się na przechodzące-
go właśnie pana Korę, Wiadomo, iż 
z psami trudno wchodzić w pertrakta
cje, nie pomogły więc dyplomatyczne 
zwroty i obroty p. K. i nieubłagany na
pastnik, nie mający wcale poszanowa
nia dla wolności obywatelskiej i bezpie
czellstwa publicznego, rzucił się nań 
czyniąc mu szkody na ciele i ubraniu. 

Poszkodowany zaskarżył do sądu 
właściciela napastliwego i niepohamo
wanego zwierzęcia, który się wabił 
(pies, a nie właściciel) niewiadomo dla
czego - Dingo. 

Na przewodzie sądowym okazało 
się jednak, iż oskarżony pan A. nie był 
w rzeczywistości właśclcielem awantur 
niczego psa i z tego powodu uwolniono 
go od odpowiedzialności Sław. 

'~XXXXXX2CXXXXXXXX 

, " UKazał się nowy numer 

PRAWDY 
Tygodnika dla inteligencji i świata 

gospodarczego. 
Numer zawiera szereg altykułów i u
wag, tr~kluiących wyczeroująco o prz)'
czynach i skutkach przetywanego 
kryzysu walutowego oraz szereg wa-

tnych informacji -
p R A W D A lest dokumentem_ chwil 
I najbe7.stronnie!szem I nalbardzie 
wyczerpujacem sprawozdaniem z ty 

godnia. 
Cena 30 groszy 

Do nabycia w kioskach 

~ -I 
XXXXXXXXXXXXXX., 
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Zwycięska potęga miłości. 
M.ilioner amerykański żeni się z murzynką, 

która uratowała mu życie, wysysając z rany 
trujący jad. 

Na dztkie prerje amerykańskiego Za I Rhinalander junior został wydziedzi
chodu wybral się młody Rhinalander, czony przez swego ojca, a opinja publi
syn mu'+inliljonera z Nowego Jorku. - czna stanęła po stronie nieugiętego ro
Polowa na grubego zwierza. dzica. Młod7;ieniec jednak okazał dość 

Podczas jednej z wypraw myśliw- hartu woli, aby nie zrazić się tern nie-
skJch zdarzył się przykry wypadek. powodzeniem. 

Ukąsił go jadowV" wąż i nowojroski Miał swój własny dom w Nowym 
gentleman byłby fi wątpliwie umarł, Jorku i kilkanaście tysięcy dolarów go
gdyby nie młoda murzynka, Ewa Blood, tówką, więc postanowił zarabiać na 
córka jednego z tamtejszych farmerów. życie rodziny. 

Nie zważając na niebezpieczeństwo, Sprowadził żonę do miasta i wraz z nią 
fej samej grożące, wyssała krew z ra- zamieszkał w własnym domu. Skoro 
ny, opatrzyła młodzieńca i gdy długo jednak okoliczni mieszkańcy zauważyli, 
chorował, otaczała go najcz~lszą opieką. iż wśród nich znajduje się murzynka, 

" Nic 'dziwnego, że w takich okolicz- poczęli szykanować młode małżeństwo. 
l1ościach, powstała między dwojgu mło- Przedewszystkiem biały lokaj nie 
dymi ludźmi, milo$ć i syn multimiljonera cbciał usługiwać czarnej pani, następnie 
postanowił ożenić się z czarną dziew- lokatorzy wyprowadzili się z mieszkań 
czyną. . i dom opustoszał, nadomiar zlego biali 

Wiadomość tę przyjęli jednak rodzi- kupcy nie chcieli dostarczać prowian
te młodzIeńca z niesłychanem oburze- Mw, tak, że trzeba je było zwozić z od
nIem. W umysłacb bowiem białych yan leglejszych dzielnic miasta. 
kes6w z.agnieżdżony jest wstręt do mu- Czem więcej jednak dokuczali jego 
rzynów i poczytują sobie za hańbę ob- żonie biali ludzie, tern więcej ją kochał 
cowanie z ludźmi, którzy mają w swych młodzieniec~ .. 
tyłach choć kroplę murzyńskiej krwi. Z wszystkimi jednak niemożliwą by-

Wdzięczny jednak i zakochany mlo- la walka... Rhinalander sprzedał swe 
dzieniec postanowił przezwyciężyć nieruchomości i zakupił piękną posia-
wszystkie przeszkody, więc wbrew wo dłość ziemską na delekm Zachodzie. 
li ro<;lziców ożenił się z Ewą. W prerjach szukać będzie szczęścia 

Skutki gniewu rodzicielskiego nie i ciszy - albowiem wśród CyWUia.awa-
daty na siebie dłu~o czekać. nych ludzi nie mógł go znaleźć. 

-:0:'--

Przyjdzie jeszcze czas, 
kiedy na obłokach będziemy pisali listy miłosne. 
I='lsarue na obI okach w celach rekla-/metrów od aeroplanu i wydzielającemi 

mowy ch za pomocą aeroplanu, wypu- po wybuchu w nocy kółka świetlne, w 
,zczającego smugę dymu, wymaga wiei dzień zaś kółka ciemnego dymu. 
kiej zręczności lotnika f nie zawsze się Z kółek tych tworzą się na niebie 
tldaJe. głoski i wyrazy, utrzymujące się, przy 
: Dla zaradzenia temu technik angiel- pogodzie bezwietrznej, długo na niebio

ski Bailey wynalazł i opatentował przy- sach. \\1 nocy kólka te mogą być różno
rząd, pozwalający niejako drukować na barwne. 
pisy na niebie. Z rurek tych strzela się, jak z pisto-

Przyrząd ten składa się z licznych letu, za naciśnięciem cyngla, lotnik zaś 
rurek, które nastawia się tak, aby two- z nich strzelający nie potrzebuje żadnej 
rzyty żądany napis. wprawy, gdyż, jak zaznaczyliśmy po

Rurki te nabite są kulkami wybucho- wyżej, rurki są już poprzednio ustawio-
werni, wvbucbającęmi w odległości stu ne odpowiednio. 

--:0::--

25 tysięcy dolarów za widok. 
'Zapłacił tę sumę oczywiście John Rockfeller. 

Syn' "króla naftowego", John Rocke
feller junior; jest właścicielem wspania
łej willi na wzgórzu Pocantico, nieda1e-
1)0 Nowego Jorku, otóczonej malowni
.::zemi gajami i trawnikami. Ze wzgórza 
rozpościera się prześliczny widok na 
całą okolice. 

Zarząd jedak sąsiedniego miastecz
ka Tarrytown postanowił wznieść wy-

soką wieżę ciśnień dla swych wodocią
gów jak raz naprzeciwko willi Rocke
fellera, co zeszpeciłoby zupełnie krajo
braz, rozpościerający się z okien willi. 

Dla uniknięcia więc tej nieprzyjem
ności, bogacz ofiarował miastu 25.000 
dolarów, aby tylko wieża ciśnień sta
nęła gdzieindziej. 

Katastrofa, która spowodowała 
interwencje rządu francuskiego'. 

Zdruzgotane wagony po katasfrofie w Amiens. 

Była. tbo katastrofa kolejowa pociągu 
pośpesznego Paryż - Boulogne w dniu 
13 bm. popołcdniu. Nastąpiła przy wjeź
dzie pociągu na dworzec w Amiens. 

Pociąg wyskoczył z szyn. Dwa pier
wsze wagony trzecie; klasy wywróciły 
się, pięć powstałych został1o zd.ruz.gcYta
nych i spłonęło. Jedenaście osób zginęło 
na miejscu, 60 zostało bardzo ciężko ra
nionych, 75 ~ed. 

Tragiczna wymowa tych cyfr spotę-
gowana była jeszC7ie przez faJkt, że ka
tastrofy kolejowe we Francji zaczynają 
zaliczać si.ę do zjawisk pra'wie codzien
nych. GwałtQwna kampanja, jaką na-
we. # 

tychmtast ws'częła nrasa francuska z po_ 
wodu katastrofy w Amiens zmusiła rząd 
do energicznej interwencji. Do Amiens 
przybył minister tlobót puhlicznych, p 
Laval. Nakazano bezwzględne ś1edztwo. 

Doprowa,dziło ono pnedewszyst-
kiem do aresztowania ma s zyniSlt y l ' po
stawienia go w stan oskarżenia pod -za. 
rzu.tem mimowolnego wielokrotnegó za
bójstwa. 

Pomimo to ~ie u~e oburzenie opinji 
i prasy francuskiej, która oh,viadcza, że 
Francja osiągnęła już posępny światow) 
rekiord ~brodniczego ruedbaJ'stŁwa obsłu
gi kolei-owe.j. 

$M' .. 

Czarny pastor amerykański 
i czarne jego owieczki. 

w pewne] gminie w Ameiyce, gdzie 
pastor i owieczki są murzynamI, tenże 
pastor rozpoczął niedawno kazanie od 
następujących słów: 

- Jest między wami złodziej, który 
dziś w nocy dostał się do mego kurnika 
i pokradł mi kury, atoli poznam go bar
dzo łatwo. Jest to skąpiec, który pod
czas dzisiejszej kwesty nie potrafi się 
ukryć ze swem skąpstwem. 

Rezultat tej przemowy byt taki, że 
• 

4AM&4 

podczas kwesty sypały się na tacy do~ 
lary. , 

Wtedy pastor tak zakończył kazanie: 
- Żaden złodziej nie dobrał się dzi

siaj do mego kurnika. Sztuki tej użyłem 
na to, aby wam dowieść, że stać was 
na hojniejsze, niż dotąd składki na ko
ściół. Niechże to będzie wam zachętą na 
przyszłość. 

Niewiadomo, jakiej ".sztuczki" użył 
pastor następnej niedzieli, gdyż tamta 
jest dobra na jeden raz. 

====Wit_ 
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JULJAtt STARSKI. 
65- --=-·Co się stało? - Uspokój -się-pan~ 

panie Hardt! Gdzie jest Giovanna? 
- Porwaii ją ,--
- . Glovannę? - Hardt opuścił głowę i rzekł cichym 

głosem: 

-- Idź pan -- zobacz! 
Mówiąc to, usunął się z proga, 

dając miejsce Wiewiórze. 
Jan wbiegł do pokoju, Hardt podą

żył za nim. Był to mały salonik, urzą 
dzony niemal luksusowo. Nie szcze
gólnego nie rzucało się tu w oczy. 

Powieśt sensacyjno - kryminalna z życia ł6dzkiego. 

- Dalej, dalej -- to nie tutaj' -- za 
wolał za nim Hardt, drgającym od 
wielkiego podniecenia głosem. 

Wpadł do drugiego pokoju - byt to 
z po- buduar i jednocześnie sypialnia. Wie~ Drzwi zamknęły się bezszelestnie 

la Hardtem. Wiewióra podniósł się z 
krzesła i począł nerwowo przechadzać 
się po kurytarzu. 

Podszedł do okna. Przylgnął twa
!zą do szybby, chcąc wyjrzeć na zew
nątrz. Okno jednak było zasłonięte od 
zewnątrz żaluzją. 

-- Ostrożność iście zadziwiająca -
mruknął do siebie. 

Zastanawiał się, czyby nie spróbo
~ać wyjść, by zorjentować się jakoś 
w sytuacji. Obawiał się jednak, że 
ftardt zaraz wróci. Jakoż w tej samej 
thwili rozległy się w przyległym pokoju 

szybkie kroki. Wiewióra zajął 
wrotem swoje miejsce. 

Jednocześnie drzwi, pchnięte z wieI 
ką sitą rozwarły się naoścież, a na pro 
gu stanął Hardt, z twarzą dziwnie 
zmienioną. W rozwartych szeroko 
oczach malowało się bezgraniczne prze 
rażenie. Pierś wznosiła się i opadała 

nerwowym, szybkim oddechem. 
- Panie Wiewióra' Chodź-no pan! 

Prędko ... 
Słaniał się na nogach. Jan podbiegł 

do niego i chwycił go silnie za rękę· 
Domyślił się" że stało się coś nkron
nego, potwornego. 

wióra stanął w progu i objął pokój jed 
nym rzutem oka. 

-- To tutaj - wyszeptał bezdźwię 

cznym głosem Hardt. 
- Gdzie jest Giovanna? - zapytał 

Wiewióra, wodząc zdumionemi oczami 
po pokolu. 

- O to samo mógłbym i ja pana za
pytać -- odparł Hardt. Chwiejnym kro 
~\icm wszedł do buduaru i opadł całym 
(;;e:~arem na kozetkę. 

V\ljc;'vióra patrzał naf! zdumiony. 
- Powiedz-że pan wreszcie, co się 

tu stało? Nic nie rozumiem, 

- Tak jest ... 
-Kto? 
- "Szczury Łodzi" ... 
Na dźwięk tych słów Wiewióra 

zbladł śmiertelnie. 
- Skąd pan wie? 
-- Ot, patrz pan. - Podał mu jaką~ 

kartę Wizytową. Wiewióra spojrzaf 
Tak, nie 'lega żadnej wątpliwości: \\' 
domu tym gościła krwiożercza banda. 

- Czy zamordowali ją? - rzek! 
słabym głosem Wiewióra. 

- Zdaje się, że nie, inaczej zlv:d'dlJ. 
byśmy tu trupa ... 

Wiewióra począł się baczniej rozgla 
dać po pokoju. Panował tu wZOJ'O\vy 
porządek. Nic nie wskazywało na to 
że stocz,l/b jakąś walkę. Podszedł dCl 
okna. Byto zamknięte, a ż01uzja opus:; 
czona. Łóżko - nieruszone, przykTtc 
jedwabną kapą. Nagle Jan poczu! ]101 

nORami jakiś twardy prZCr1>11iot. 
Nachylił się i - okrzy zdu,"I~:li,' 

wydarl mu się z piersi. 
- Spójrz pan! 
tiardt zcnv:1ł się z miejSCa. 

... \Viewióra trzYlńał w ręce brZ)!'N\;, 

(D. c. n.). 
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rzygoda W ornu schadzek. 
PolicJa przerwała rozkoszną zabawę kilku młodzieńców i pań 

"z dobrych domów". 
Miłe były wszystkiego począUd, !ecz epilog rozegrał się w 10 komisarjacie. 
'Wielce niemna przygoda spotka.ła 

trzecl! tombakowych młodzieńców 
z łódtklej .,elity" towarzyskiej panów 
A., M. i P. 

Onegdaj wieczorem wybrali się oni 
do ogródka restauracji ł,Manteufel". -
Tam siedli przy stoliku L.. poczęli się 
rozglądać. 

W pewnej chwili p. M. spostrzegł 
siedzące przy stoliku w przeciwnym 
kącie ogródka dwie panie. 

Urody los im nie poskąpił. Jedna -
smagła brunetka, o dużych pełnych tem 
peramentu oczach, druga - przystojna 
~zatynka. 

Niewiasty te bardzo przypadły do 
gustu trzem młodzieńcom. 

- VV jala sposób zapoznać się z nie
mi - zrodziło się pytanie. 

Kilka przelotnych spojrzeń, zdawko
(i,i e slówlco i ofenzywa pełnych tempe
ramentu panów zostala uwieńczona zwy 
~ięstwem. 

\Vidocznie i panie były znud.zone 
brak:lem towarzystwa. gdyż "ataki" te 
przyjęły z rozkosznym uśmIechem. 

Po krótkiej chwili zapanowała już 
bardzo miła atmosfera. 

"Znajomość" doszła już do kulmItla
eyjnego punktu, albowiem jeden z mło
dzieńców zapytał otwarcie~ 

~ Czyby panie nie zechciały spę-I Wnet nakryto stoły i we~ole grono 
dzić z nami dziSiejszego wicczoi"u zasiadlo do libacji. 

Początkowo panie żachnęły się na Pod wpływem alkoholu. humor się 
podobną "propozycję'" ale po krótkich potęgowa!. Zabawa potoczyła się w 
przemowach młodzieńców - zdecydo- wartkim tempie i w koócu przerodziła 
waty się. się w istną bachiczną or~dę. 

Powstała jednak kwest ja : dokąd Nagle, kiedy zabawa dobiegała 
pójść: do zenitu 

Kwestję tę atoli rozwiązał bardzo bawiący się usłyszeli glośną 
szybko p. M. dochodzącą z bramy. 

- Mam znajomego, który posiada - ·Policja - rozległ się głos wła-
śliczny pokoik. Wezmiemy ze sobą .. pro ściciela mieszkania. 
wian ty" i pojedziemy do niego. Wybor- Słowa te podziałały piorunująco 
nie się zabaWimy! na rozbawione towarzystwo. Panie pó-

Propozycja ta przypadła wszystkim częły przyprowadtać ' do porządku swe 
do gustu. okrycia. Potem - jakgdyby . nic nie za .. 

Zakupiono sporą Ilość trunków I za- szło zasiedli do stołu, . 
kąsek i innych .. prowiantów". Rozległo się stukańie. . 

Tak zaopatrzone towarzystwo wsla~ Gospodarz otworzył drzwi. Dó Il-o-
dlo do dorożki i kazało się wieźć na ul. kOju wkroczyło Idlkupolic!antów. 
Rozwadowską nr. 16, gdzie mieścił się Prosimy o legitymaCje - brzmiały 
ów wymarzOny pokoik. pierwsze słowa policja.ntów. 

Po dtuższY'ch pertraktaCjach z do- Nie wszyscy jeonak mogli się Wyle-
zorcą tego domu, który nie chciał tak gitymować. przeto cale towarzystwo 
lic!ł:nego grona wpuścić, odprowadzono do komisariatu. 

Tutaj okazało się, że mieszkanko p. 
towarzystwo dostało się do upragnione- s. o.ddawna znane jest poliCji, jako taj-

go domu. ny dom schadzek. 
Właściciel mieszkania p. S. również 

nie był sam. Towarzyszką jego była 
przystojna p. Hala, która spełniała rolę 
,.gospodyni" • 

ZwolennIcy uczty Nerona. po spraw 
dzeniu ich tożsamości vi 10-:vm kl)mi ... 
sarjac1e policji państw. zostali -wypusz
Czeni na wolność. 

D l i ~ po raz pmr\łSZY w Łodzi I 

Wielka rewia łmie[oulll 
p. t. 

MUoU w~ró~ .,·~nie~ów . 
w rolach głównych l)ajkomic2:słejai 

arty§ći ś-wiata 

. i rfrt* ':' 

P~l!!I.tek b gbU. 4o.ej. 

Ceny miejsc ' od 1 zł. 

Katastrofa samolotu so..; 
wieckiego nad granicą . 
. polską 
Z Wilna -donOś'tą: .'. 
~m01ot śo\viecki. patrOlujil,cy ńa .. 

gramcy polskiej, . spadł ż · wysokości '300 
metrów, przyczem ekśplod-owal żhiOl:. ·, 
nik 1. benżyną. Aparat. obl(Hy. plomienia
lTIi. upadł VI ódl.e.gloś'oi źtlledwie kilku 
kro~6w od ~łupów gtflllfcinYch. . 

Stra! pograniczńa sowiecka WYdo 
była z pod szczątków spalonego samO
lotu zwęglone . zwlókl dwu lotników \ 
odwiozła je ~art1ochodem do Mińska. 

TrUjące leki znachorki. Krwa wy. Ilapad na· aufobuso 
Żona konduktora tramwajowego po żazyciu 

tajemniczych "ziółek" . 
Bandyci sowieccy zamordowali bestjalsko 10 osób. ' 

Zyto mierz, 21 sierpnIa. 

legła na łożu bole" ci. Onegdaj dokonany zostal na szoSie 
pomiędzy Żytomierzem a Nowogrodem 
\V olyńskim krwawy napad bandycki 
na autobus pasażerski. 

Wśród naszego ludu głęboko zako
tzenily się stare głupie przesądy. opr
le na nieuctwie i nieświadomości ludz· 
kieie 

Niestety, posiada.t1ły jeszcze ogrom
Ay odsetek analfabet6w. którzy .ttie 
mają zaufania do wszystkiego co tchnie 
nauką i wiedzą. przynosi nam wiele ko 
rzyścł w każdej dziedzinie. 

Stanisława Bryksla, zamieszkała 
przy szosie Zgierskiej . zachorowała 
przed kilku dniami. Zeszły się kumo
,zki i zaczęły radzić. 'Jedna radzi go
rący okład, druga zimny. trzecia sma
rowanie. lecz Jakoś nic na WIe ule po
maga. 

Chora. Jako tona konduktora tram 
najów doJazdowYCh, przez samo nale
żala pośredniO do kasy charych I miała 
prawo korzystania z niej. 

rJ ednakże nie Skorzystała z tego ł za 
poradą sąsiadkI zwróciła się do znanej 
wśród bałuckich bab znaebor1d. 

Niepowołany lekarz w postaci ba-
6y - znachorki, jakoś zrozuntialej wy
tłumaczył w szystko chorej. aniżeli by 
to uczynił jakiś tam "dochtór4lo

• 

Kazała chorej naparzyć, jakieś tajem 
Ilicze ziółka i zażywać trzy razy dzien 
nie po łyżeczce przed jedzeniem. Ura 
dowana chora zapłaciła znachorce 2 
złote i poszła do domu. 

Lecz jakie było przerażenie naIw
łlej Bryksowej, gdy po wypiciu pierw
szej dawki, dostała tak szalonych b6-
\ów brzucha, t e natychmiast straciła 

~ 

Mąż. natychmiast zaalrmowal pogo
towie kasy chorych, którego lekarz u
dzlełlł nieszczęśliwej natychmiastowej 
pomocy l w stanie nieprzytomnym od
wiózł ją do szpitala w Radogoszczu. 

J ak podaje prasa Sowiecka. banda 
składająca się 12 bandytów ograbiła do 
szczętnie wszystkich pasazerów. Pod-

Wy adek pr%y budowie, 
.obserwatorjum astronomicznego w Częstochowie. 
z Częstochowy donoszą rtam : Pierwszej pomocy poszkodowanym 
Wczoraj przed' południem, wskutek udzielił dr. Kędzierski. poczem Marjana 

nl>knlbi-<l·a "«ski··.. ober, ... rało sir;; rus"towa Janickiego, lat 30 z ciężko uszkodzo
..... ",... u.... W 'i' b nym kręgosłupem odwie~iono do szpi-
nie przy budowie obserwatorjum astro tala. lżej ranni zaś: Włat1:vSlaw I<lżlich 
nomicznego w parku Staszica. ł Jan KrawcżYk. pozostaja tla kuracji 

. Skutki,' tego wypadku okazały się domowej. 
łata.lne: 3 robotników murarskich ru- Roboty przy obserwatorjum zostały 
nęlo wraz z rusztowaniem na ziemię. do wstrzymane do czasu przybycia odpo~ 
znając ciężkich obrażeń ciała. wiedniej komisji. 

--';;;"--';;-:0:-

Niemcy w obliczu olbrzymiego strejku. 
Berlin. io sierpnia. I taryfowych i Zn1lany granie k1as drozyż 

Akcja w kierunku podwyższenia za- nianych. . 
robków robotniczych przybiera coraz Jeżeli żądania robotników kol&jo
większe rozmiary. Przyła,czyli sIę do wych zostaną spełnione, CP musiałoby 
niej obecnie górnicy i zagłębia walden- pociągnąć za sobą również podwyżslle
burgskiego. Dotyczące pertraktacje by- nie pensji urzędników. to zarząd kolei 
ły dotąd bezskuteczne, wskutek czego znalazłby . się wobec kóqlećinóś.c.,i pód
zostały przerwane. wyzszenia swoich wydatków ó 200 rilil-

Przed proklamacją strejku odbędzie jor1ów marGle 
się jeszcze jednak jedna konferencja w Wobec tego pertraktacje .ptzedsta-
tnińlsterstwie pracy. wiają poważne . trudności. 

RównIeż VI górnośląskim przemyśle 
żelaznym zapowiadają śię walki o pod
wyższenie zarobków. Dziś popołudniu 
toczyły się pertraktaCje W sprawie żą
dań związku kolejarzy, który domaga 
się podwyższenia zarobków robotników 
i pracowników. 

Pertraktacje te mają tern większe 
znaczenie. że żqc1ania zwiazku koleja
riy obejmują także podwyższertie pen
sji UIzedniczych. przegi'upowanie klas 

Hindenburg zawiadamia 
Massarvka 

o obJfłCiu władzy. 
pra~a. 21 sierpnia. 

Prezydent Massaryk przyjal na au
cl j.::ncji niemieck iego chatre d'affaires. 
którY wręczył mu pismo od prezydet1ta 
l1indenburga, w kt6rem ten ostattil kQ.-

czas napadu zamotdowattYch tostało 
10 osób ora~ szereg ciężko raniono. 

U~ei ranni i poHltbowani priY'\Vlekll 
sIę dó ZytórnieriJa, gdYi napad tM zo- . 
stal <fokonany w ódległóśói 9 Mi1ot'netr6w 
od miasta. 

Ochrona wojskowa autóbustl żbie.
gra. Niektófzy ż fartiOI1yćh ufrzYfi1tiją 
że do ńapastl1ików Ptżyląeży!1 się zol .. 
ni erze. ' 

Zanim nadbiegła: pomoc. barltla %oltl ... .. 
gla do wsi. bęti~eej , -widoeznie VI ttf\Ó:- '
wIe z bandytami. RaniotiYOk ł1t2ie\Vie
zlono do szpitali żytomierskiCh - samo 
chód został uszkodzohY przet wy!Jud' 
granatu ręcznego. . 

'VYSlatte odd.żialy pościgowe ! ~yto.· 
mictza ź()~tafy napaiJnłl~te pi'terl ',etno-
p6w. ' 

. Dopiero w Q1Uis~~j . walce Wie~, ~ 
której bandycl schrorll1ł " się, została 
przez woisko . Mjęta. Wobec 1Hlpado\v 
chłopSkich t domow 'wfe§ podpalbńo, 
Pc;>dczas . u~iectkl mieszkańców wielu 
włościan WjfstrtHimo ' i wielu ujęto; . 

Wedfug komunikatu sowieckiego ( 
tym zajściu ..:..- ataman . bandy ~giną) 
podczas walki, c~ęść bandy · 'rOŻPf0· 
szona uCiekła do hiso\v, ." 

. '. - \.. . ... . ~ 
\Yladie zyt6ffulerśkie iJtriymuj<\, t~ · 

banda ta specjalnie tylkó naJjadata 116 
poci~i 'i na ' Śamoehody. Pol-ityczne?;-r:: 
cnilraktenl Hapad ten · nie miał -=:., ch.o~ 
ch'lż zabIcI w autobUSIe: paMierń\\~i~ ; 

byli aJbo wójskówyrtii lub 1:1rt~dttikaril' 
śowieckimi. 

Ogółem aresztowano 72 wła§ciiui ' 
Ofiaty napadu ' l walki z. bandy ta m f..lJ ( 
chowano na koszt oaństwowy pod 1m 
rami Żytomierza . .. 



EXPRESS WIECZOaNY 

Do dymisji, panie sędzio! A u nas kapitan zwia,zkowy będll.ie 
miał trudne zadanie, gdyż znowu 'dru
żynę ustawić jest zmuszony bez gra
czy Ł. K. S., który w tym czasie r02e
",ra zawody r~wanżowe z łiasmoneą Czy jest to możliwe, by sędzia nie "zauważył" grającego trenera? 

Nie kala imy dobrego imienia naszego amatorskiego sportu. we Lwowie. 

Sprawę bezstronności sędziego na wymagać karności, posłuszeństwa I za- Ufa się sędziom, delegowanym na f t 
óoisku poruszał już niejednokrotnie ufania od drużyn dla podobnego sę- mecze. 1I1rn" 'I1nf uwy 
"Express Wieczorny". dziego i jego "bezstronnycb" orzeczeń? Zatem Jedynie trafowi zawdzięc~Ć ~~~ ~ U • 

Zdawałoby się, że kwest ja ta jest Udział trenera łódzkiej drużyny w trzeba, że sprawa ta stała się wia- P. Tadeusz Kuc~ar ustąpił! Sprawa 
fni tak szeroko omówiona, że nic no- grze zadecydował o jej zwycięstwie. doma, kapitana zwia,zkowego P.Z.P.N., jak 
wego o niej powiedzieć nie moina było. Sędzia p. 8. zaznaczył we wspom- . wiadomo po oddaniu jej pod referendum 

Ale jest inaczej... nianym protokule, że przebieg gry był Ufa się sęaziom, lecz widocznie nie- Z.O.P.N. przybrała dla niego obrót nie-

Mamy przed sobą mat"'rJ'a', k'tóry l zbyt właściwy zespół posiada kole- pomyślny. " l norma ny i - nic poza tym. W 'k ł . '1 d gjum sędziów, jeśli podobne "historje" ym g osowama zmusl go o zre-
charakteryzuje w dosadny sposób, jak Czy zatem to orzeczenie jest dosta- zygnowania z piastowanego urzędu. 
J któ b d 1ó lód ki h maja, miejsce. Ob ni j k i p "d' n e rzy z naszyc sę z w z c teczna, podstawą dla władz pilkars- ec e, a s ę ".t...xpress OWla~ 

rozumleh bezstronno.ść i w Jaki sposób ki h? Powyisze po<1aJemy (10 osą<1zenia duje P.Z.P.N. na to zaszczytne i odpo-
nadużywają swego autorytetu. c . opinji publicznej, zaznaczając jednocześ wiedzialne stanowisko powołał jednego 

Wydział gier i dyscypliny, otrzymu- z naj starszych sportowców, dawnego 
Wypadku takiego, jaki poniżej poda- jąc podobnie wyraiony protokól sę- nie, że na przyszłość zadaniem naszYm ,rac za .. Cracovli", a zarazem kapitana 

iemy w dziedzinie sportu naszego nie dziowski przyjmuje na posiedzeniu będzIe prześladowanie podobnych drużyny, Po Tadeusza Synowca. 
notowaliśmy jeszcze dotychczas. treść tego do wiadomości i przechodzi spraw I odzwierciedlenie łych nlenor- Zdaniem naszym trudno było uczy-

Przed niedawnym czasem rezerwo- dalej do porządku dziennego. malnych warunków, w Jakłch sport nić lepszego wyboru. 
\\Ta drui~, 'na J'ednego z naszych czolo- I łJ Dotychczasowa działalność p. Sy-" Przy nawale pracy, jaki jest w wy- nasz s e rozw a. nowca w świecie sportowym daje rę-
wych zespołów gościła w Zgierzu, ce- dziale gier i dyscypliny w związku z Raz nareszcie nate±y slto6CZY'ć z "ano kojtnię, że z przyjętego na siebie obo
lem rozc!;rania zawodów towarzyskich rozgrywkami P. Z. P. N., wreszcie m- mallami, jakie zakradły się, zawdzięcza wiązku wywia,że się doskonale i przy
z tamtriszym towarzystwem (nazwy nemi sprawami., trudno w takiej sytua- iąc rozmaitym "protekcyjkom" i "wzglę sporzy chwały ~portowi pol~kie~u. 
klu, bów ~clowo narazi e ni"e podajemy). .. ć b k' d w dy w Ło- d" 'd rt kt d KPt. Czermanskł grał w ruedzlelę na 

_ RC7'lltat ostateczny zawodów CH wymaga, Y az e za o .om - o naszego s~ U, a a"c bramce Pogoni po 10 miesięcznej przer-
dzi, a tembardziej na prowincji były PiętnO na czystym imieniu naszego wie, spowodowanej wyjazdem do Pary-

brzmiał \vygraną dla łódzkiej drużyny. przez członków wydzialu G. i D. obsa- amatorstwa. B. Gr-an. ża. .Słaba więc stosunkowo gra kpt. 
Sędzia spotkania p. B., kładąc swój dzane. o • Czermańskiego jest w zupełności uspra-

~~~ na ~o~~~ Rdtiowshl~ u ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wie@w~na. 
którym wymienione są skI ady obu gra ~ We wrześniu odbęaa, się w Warsza-
jących zespołów, potwierdzających W Ł d • wie, międzynarodowe zawody lekko-
przez kapitanów, zaznaczył jedynie dwa arsza wa W O Zł atletyczne ' urządzone przez Polonię z 0-kazji jubileuszu. 
slowa: 30· · b • k D O K IV Kraków przygotowuje się gruntow .. 

"Gra normalna". SIerpnIa na OlS u.. •• nie do zawodów ze Lwowem, które za-
Nie na tern jednak koniec. Jak się "Express" dowiaduje po dlo 'na), Szejnach, Loth Stefan. WójciIC "(po decydują o puharze Żeleńskiego. Repre-

Zd 
t b . . . , t po h h . d b t h dł' Ł Z) th r Grabo 1.-; zentacja krakowska r07.poczyna od 19 awalO y Się, ze sprawa les w gic targac l e a ac u a o Się . . moc, Tupalski, Lo . Jan, WSIUt b. m. stałe treningi tygodniowe. }ł. u 

rządku i zawody odbyly się zgodnle z O. P. N-owi dojŚĆ do porozumienia z Lanko, Krieger(atak). (Rezerwa Wą- nas? 
przepisami o rozgrywkach polskiego warszawskim Z. O. P. N. w sprawie sowicz Pocht Emchowlcz). Wisła '(Kraków)' uaaje się we ~rze .. 
'lwiązku pirki nożnej. l 'ze!!rania zawcd(lw międzyn;hstowych ' , śniu na tournee po Czechosłowac]l. 

Lecz w r~eczywistości jest inaczej. Łódź _ Warszawa. Jak widzimy z powyższego Warsz. rreyer (I.r.c. Katowice) rekordzista 
Otóż jak zeznaje jeden z. przedsta- Mecz odbędzie się na boisku D. O. Z. P. N. nie lekceważy sobie tych za .. na 5000 m. przenosi się zawodowo do 

wI
'c\'ell' rr,,"erskiego 'zespołu, obecny na K d' 30 i i wodów i pragnie godnie zaprezentować !--wow~. Lekkoatletyka l~owska zysku· . w mu s erpn a.. Je w mm bardzo cenną Silę. 

powyższych zawodach, W drużynie tódz Sklad drużyny reprezentacyjnej I SIę W naszym. grodzie, wystawiając Petrone (Urugwaj) wspaniały strze .. 
kiej wystąpił i brat czynny udział na po- \Varszawy już jest ustalony: Domań- sw::! reprezentacJę z samych czołowych lec, pozostał w Paryżu .i ma grać w jed-
zycji lewego łącznika trener własnej ski ramka). Zoil er. Czajkowski (obro drużyn Warsza~. nvm z klubów ar sklch. 

drużyny. 
Zachodzi zatem jedno pytanie: 
Czy "'edzia p. B., członek tego stowa l 

rzyszenia. prowadząc zawody, nie .. po \ 
trafił", czy też nie chaiat rozpoznać na 
boisku tak popularnej osoby, jaką jest, 
nie tylko dla samych członków łódz
kiego zespołu, ale i dla wszystkich pił· 
I{arzy naszego miasta, ów trener. 

Jest to rzecz wprost niemożliwa do 
1fozumicnia! 

Pozostaje zatem przypuszczać, że 
p. 8., bedąc .,uświadomionym" o wszy 
st.kiem, po "porozumieniu" się z kapita
nem łódzkiej drużyny, zezwolił na wsta 
wienie do szeregu grających trenera 
lednak ... pod nazwiskiem innego gracza. 

Sposób dobrze obmyślemy ... 
Możehy cała ta "afera" i udała się 

w odleglej mieścinie, lecz traf zarzą
dził co innegp. 

A teraz niechże wydział gier dys- , 
cypliny zabierze się energicznie do zb<l \. 
dania i wyświetlenia powyżnej spra
WY, a winnych odpowiednio ukarze. 

Dla v.ryjaśnicnia podaJen:y fakt po
dobny, jaki miał miejsce podczas za- . 
'vodów w początkach c"eJ:wca r. b. w I 
Katowicac:l między i. f. C. -" :l G<>.:ją 
(Paryż), gdzie w barwach T. f. C. wy I 
stąpił trener tego klubu p. J. RaCh-j 
mauI. 

Za pOwyższe "przestępstwo" P. Z. P., 
N. nalożył na l. f. C. karę w grzywnic, 
wysokości 200 złotych. 

W W;mbledon odbyły się zawody ten~isowe o m!strz~~;,wo świata na rok 1925( 
Specjalne WYWiady "li. Republiki • 

W danym wypadku ukarari być l 
\vinni klub. kapitan drużyny i sędzia. W fych dniach 

odbył~ się w Wiedniu uroczyste otwarcie boiska druż'Jny "Glovan", podczas "łórego 
odbył się mecz "Amatorzy-Cilovan" (4:1). 

Jakże po takim wypadku można 



;,U. o. fXPRE5S WIECZORNY ------

Arcydzieło filmowe wielkiej wytwórni .Loew-Metro· 

Wielki dramat w 8 aktach podług noweli Victora Schertzingera i Wimfred Dunn • Tt,e man life pessed by·. 

W rolach 
głównych.: Ewa i Janina owak. ~::mfr~ "Pradziad Tułankhamena". 

Arcywesoła farsa w 2-ch aktach z małpą w roh głównej. 

Orkiestra pod kier. p. Sypniewskiego~ W poczekalni koncerty Parlophonu. 

YA WA, MIA MARA 
w wielkim 12 akt. aj mnica czarnej r6ży ;:::::~.~:::~ programie p. t.: 

u WIS-DZIEWCZYNA Komedia obyczajowa 
Ul S-elu aktach. - -

Dziś i dni na9tępnych! Orkiestra pod kier. A. Czudnowskiego. Początek o g. 4-ej ostatni seans o l O-~)f 

rł I El 
wiecie, Jak d o g o d n i e zakupywać 
można sypialki, stolowe, gabinety 

poledvńcze 

częścl 

oraz w zelkłe 
inne e 

przy ul. POł.UDtiIO "'EJ 10. 

up. 1. MAI OW ela 
udziela $Ię kredytów długoterminowych 
sprzedaje na R T Y i tanIej 30 roc (I 

~~~~::;::m:;&!II,1 

MOTTO: 

• W nawne sz:Łuka 
Je@ości niech guka' 

Wykonanie pierwszo 
uędnycb robót włoso· 
wych, jak td farbo~a
nie włosów we wsze!
kich kolorach i odcie
niach 

tylko w firmie 

A. F. RITT"ER i Syn 
D3IPI. SpecJalista, AndrzeJ- 15. 
P. S. Strzyżenie włosów ala Gar~onne 
.Anłonie- Paryt. Uwaga: Uprasza się 
o uprzednie m zamawianiu godzin ~rzv 
farboWllniu włosów. 944 

do samochodów 
wprawia na poczekaniu 

PtJ~lt J. WfUlftSKI 
TYLKO nawrot 32. ~ DOBRA liS ĄżKA 

I jest najlepszym przyjacielem I ~~~~~~JIII\~~~' 
katdego człOWIeka. I ilC::.AlilCoAlilCoAlilCoAl ., 

N_jleplr:e fródło zakupu dla sklepów 

Wielki wybór dobrych ksiątek ZeSZyty szkolne 
I poleca I oraz wszelkie 

I WJBoimalnia Kliaiek I materjały pismienne 
I W językach: polskim, łrancus-. 
I kjm~ niemieckim I rosyjskim a 

I ALFREDA STRAUCHA. I
I ul. Prez. Narutowicza 14. 

II Abonament miesłęczny 2 złote I 
!I _ _ wynosi tytko I 

I 

kOlIlplełne un~zeuła MEBLE 

w dutym wyborze po cenach umiarko
- wanych poleca -

I. J. OURO\UKI, Plotr'nwska 55. 
HURT. DETAL. 

Dr. ~~lDMA~ 
WIDowił pnyietia [horJ[b. 

oraz pojedyńeze -
poleca w wielkim wyborze na naj do- kxxxxxxxxxxxxxXXXX:XXXXx:o 

godniejszych warunkach 

I. r~e 1 { R K t II n u 8 
- 12 NARUTOWICZA 12-

(w podwórzu). 
tłA RATY) - - ZA QOTÓWK~I 

~ 

Posiadacze Rowerów I 

i REKLAMY 
st:y)owo wykonywa po cenach konku
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

ARTYSTYCZNY ZAKLAD 
MALARSKI = 

J. KRA U S E 
Wasze stare nie modne ramy ZA\fJADZKA 23 TEL. 42·31 
zamienia się na najnowsze pod
ług francuskiego wzoru, przyjmu• 
je wszelkie reperacje I złamania 

Główna S6, L. Taler. 

DYREKCJA 
Nowo-otworzonej Szkoły Muzycznej 

PAULlNY BERLINOWEJ 
niniejszym zawladamia te zajęcia w szkole rozpoczną 
sl~ w do. l-go września r. b, prz.y udziale wybitnych 

sił pedagog~cznych. 
Wszelkich informacji udzIela kancelarja oti godz. 
i od 3 - 6 W lokalu szkoły przy ulicy 

Narutowicza 47 m. 16. 
Na kurs wstępny będĄ przyjmowane także dzieei od 6 lal 

Niniejszym mamy zaszczyt ~Aw;adQrnić 
SP;. Publiczność m. Łodzi i okolic, te 

otworzyliśmy 

~KtftD '~OHnA i K~RlóW 
;iaj~~~~h i nUlaniUDnb 

~~t[y Piotrkow!kiei U. J:1efl:' 
pod firmą 

BORWICl I WUUKIAl 
Ceny stałe. przystepne. Wamnki dogodne, 

l nr·yh8nd., 'k'ł paryskich ~~~~e . r U ~ pol.u ł1ait~ei 
ChClroby skórne r. A ftn'tel 
włosów, wenerycz· u. • U 
ne , moczopłciowe l d 
(leczenie światłe", Ó t. Piotrkowska et 
Lampa kwarcowa 

, promleniawl 
Rontgena. 

lawadzl(8 M I 

Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 

i od 5-8 
Dla pd od 4-S 

Dr. med. 

RAD :;::" 
. Uebralsk\egtł. aD

Południowa /lit. 23 II gielsltiego •• f.b-
I .Ie~. 4\}.2{;. ~el!o. fratlcuaW.,c 

S,,~C)ahsta chorÓIl niemiackiet!Q ud~iC. 
skornych I wene-. ląlą peda(1O ~owie. 
ryclnych Leczen" WaFSzaw~kj. K.
światłem (Lampa mienili' l~. 8392-4 

ltw~rc;owa) Pr:eyJ-I_ ..... --_ ..... _ 
IlII.\Je od da 9.30 W 30 lekqaclt !lad 
od 4 I n61 do '! VI " gwaranCJą WY-

j klucza1ąc4 wszel-
Dr. med. kle ryzykO wyucza 

l Dabow,I"1 ::~~!r:lz:ei:o ~~c~:i l\ n ~n ,era-bilansl$t«kę),~ 
• rzeC'OtnaWCa z wyJ 
Telefon 21-81. szym wykulałce-

specjalista cbnrDtl1l$11I. niem Niesamo-. 
qOS~ "ardłl ołlt <i~lelnym. IOSlIukClt 

a ~ I' W sprawach buchal-
Pomorsk(ł 10. teryjnych. bi!.ansQ, 

(ŚredOl") ~ch I rew'~YJn\ ch 
P lod l" Informacje: 6-8 w. 

rZYJmuJe ~ P!otrl\owska 183. I . do 2 I od 5-7. 

kompl~~uWZfr~bi~~skjego ~. Klijd~R ~ lor. ~ ~I p=:' 
(popołudniowego) ann !lr 

Specjalista chorób. Y U .M1od;ieniec l!>letn. 
Z gimnastyką rytmiczną i początkowem na~ sk6r~ych i wene· Za wadzka 1 O ~ 4-klasowem 
uCzantem przyjmę kIlkoro dzieci od 4-6 lat. rycznyc'1 I wlosó~ T I 6.30 wyks,tałcenłem 

Gabinet Ront~ena Chor~b' sk6rfte (cllrz.eśc:),. panv.ku· 
Andrzeja 7 m. 8. I ŚWlatło.lec7.nic"l\< .Y je laklelkolwl~k 

• I wenefyczne. ~r.cy Wymagan" 
rłe .. goldberg od 12-2 i 5~1 p.p. oL PIOtrkowska 144 PraYimuUd 8-1ZI~' Skr~\Tlne. Ofe[t~ "ta ___ '-__ .. _._._ ... ;."'.il róg Ewanglellckl6' 6\1b .Natychmlasl ' 

Tel. 29-45.. XXXX.X -,----
S ." K li' O O K lI1i E 1\1 N E PrzyjqJUje: od !i-2 .. ~ ...... ~ P°trll~pl)a ~dol1.\a I 

l1&. t.. I 111 1"1 i 6-8 Dla pań od. ~Aftft~.~· samodZielna 

ornamentowe, surowe, matowe eF3Z Szklenie budowli; dja- dZiel~~ K~c~pepk8101a ~a WJ~łat~ 1 f:a.:~./el!~akdQo~m.'():~ćl.l1. W"VA,c:·., menty do rinięeła s~lda poleca po cenach konkurencyjnych kw.. .. 

J Ol .. lLr GjJ' 14 =~~ dru18 14, łJ f'. B& 
II eJOICZa'l, ~O\Vna , ".IiQtowskicą lO-l. 

Dr. med. swętry li J~5 p.p. 8371-3 

~ .·~M'.lMł1"lł~: •• ""M8OłI"''''14tt III D I [l Man,ulakrUr.a Ip-O~TUb:;;:;t c~ 
Uyreluia 8~klasowaDO 6imnazlun filologlnoego U D 244 UDljUęl ~~~ ,,~ ~.~c ~:~:~;~r~:: 

L. SZAKINtl Ul t.odzi, Piotrkowska 18. Cegielniana 43 Klad ~uKlelf\IClY 
niniejszem. podaie do wiad?mości, it zapl5~ nowowstępujll- Chorobv skórne. WP firanki Chłodna 11 8:i-~ 
c'lch uc:!ntOW do wszystkIch kli!B przY1mUJe klltlcelarja od nery m , Piotrkowska 37 
godz, 1 t do 1 Pll- ~iDB. maD CID\VC (w. JłOdWÓrl\1) I Rozmalł .. 

'Wpis w nast. r. szk. będzie znitony, L~c.lenlt' SZI.UCZUt' akUuęrka t-ł,p'kuw~ 
Niczamożni uczniowi~ przeqewnv5tki~llł IIhsolwenci sloocem wyzyno· II pr~YlmUlt' zam9' 

szkół powszechnych korzystają zl! znacznej ulgi w opłl1cie wem. Przyjmuje '4.1~~ ~. ~v Wle",,, pań. PInII 
szkolnej. 1724 od 5- /00 Aft "'o\A>~ kllwsk~ U~ 1'1, 

P t W Łodzi zł. 3.50 mieslecznie- Zamiejscowa 5 złotych O ł . . lWYCZAJNf::: o 2f /.~ '1\~rll<l, flllli'nelfO"'V ,110 ~t!on,. IJ "~.ll. Ił Cc.K:>W.:. ~"~I ...... ers. n WI!> renumera a· . . Z· . 7 h'" g oszenla lru,",v o. $tf.~ ·~P"ty,. '4~K.R01.0UI '1>\) .:>1.0\ 'I!. . ; -r •• ".C'. ,111' n.t'~'f : ' . • " • "I • mleslęczme. - agramcą złotyc mIesIęcZnie. - ( • laręc'YlIu"" "$'uo. O~ le "CI, 10 .c. Z. iUlelsco ... e o jU or<:lc. II :rlfl "'c. orrU • 141 nil II 
==:======== Odnoszen1e do domu 30 groszy 1nl. ojp/onel! .dm'",II. Iti. ,IIDO.'ld. Iro~", 10'J !>OIU , ... ani. ",'j r 'i'. 'l". ,. '~III 

II 
RedakCJa I AdmlnistraCJ a. Plotrkowska}4,\ 49. II Gad. zlny przyjęć redakcji 6 -7 II Ogłoszenia kolorowe (1111· ~ 
Teletony redakcji: 27-21,35-43, 35-H - - po 001 R~k<.)pjsÓw OIezamówio· l1irnalna wielkoś(' :W\er( 
Teleton administracji 22-14 - - - - nyeh nie ~w, 'lca s'ę. - - - stronV1 luJ proceni drOael 

Za wydawnictwo ·.Republika" Sp, z OJ[f. odp,: W. Polak. Czcionkami .~epubllki·f Piotrkowska 49.-Tłoczllla, Piotrkowika lli. ~el1aktor odo. jÓ"el Blłrm&D. --


